
Jedni twierdzą, że mimo deszczowej 
pogody, pierwsza połowa wakacji jest 
udana, inni uważają, że tegoroczne lato 
w Łebie będzie gorsze niż w poprzed-
nich latach. Przed nami jeszcze miesiąc 
wakacji – w Łebie będzie się jeszcze 
sporo działo.

- Choć to dopiero półmetek i trudno nam 
oceniać sezon jako taki, można śmiało 
powiedzieć, że zła aura nie odstraszyła tury-
stów – mówi Przemysław Rychter z Lokalnej 
Organizacji Turystycznej w Łebie.
Na razie nie odstraszyła, ale część właścicieli 
pensjonatów ma obawy, czy przez kapryśną 
aurę turyści nie odwołają rezerwacji. - Choć 
w naszym ośrodku zarezerwowanych jest 
około 90 procent miejsc, nie wiadomo czy 
ktoś nie odwoła pobytu ze względu na 
fatalną pogodę – mówi Ryszard Ptaszyński, 
współwłaściciel ośrodka wypoczynkowego 

„Jodełka”. - Już teraz wystarczy wyjść na 
ulice Łeby, by stwierdzić, że turystów jest 
mniej niż w ubiegłym roku.
Tymczasem w Łebie widać sporo turystów – 
polskich i zagranicznych. Na ulicach słychać 
nie tylko język angielski i niemiecki, ale też 
hiszpański, rosyjski, a nawet japoński.

Str. 10

Kolejna bitwa w wojnie o biogazownię
Ciąg dalszy sporu o biogazownię w Lęborku. Mirosław Rekowski, 
pełnomocnik fi rmy, która chce wybudować obiekt zapowiada, 
że odmowa wydania decyzji środowiskowej przez burmistrza 
Lęborka nie oznacza końca inwestycji. Chce walczyć o biogazow-
nię w mieście. 

Strona 4
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Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Wakacje nad Bałtykiem
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OD REDAKCJI

- Z wielką pompą odbył się 
kolejny Międzynarodowy 
Zjazd Kaszubów, tym 
razem w Lęborku. Było 
kilka tysięcy Kaszubów 
z całego świata, występy 
zespołów, parada, spotka-
nia i rozmowy. Był też pre-
mier donald Tusk, który 
mówił o tym, że siła Polski 
tkwi w różnorodności. 
W Lęborku na co dzień tę 
różnorodność już widać – 
mieszkają tu ludzie pocho-
dzący z różnych stron, potra-
fi ą ze sobą współpracować, 
tworząc zwartą społeczność. 
Takie święto pokazuje, że 
nasz region ma bogatą tra-
dycję, własne korzenie 
i kulturę, które należy pie-
lęgnować. Z wizytą zbie-
gło się też otwarcie Bramy 
Kaszubskiego Pierścienia 

– centrum informacji tury-
stycznej, które łączy kaszub-
skie miasta, promując ten 
region w kraju i za granicą. 
To dobrze, że w powiecie 
działa tyle zespołów ludo-
wych, że pielęgnuje się tra-
dycje przodków, bez historii 
nie można bowiem patrzeć 
w przyszłość. Zjazdy 
Kaszubów to pokazują.
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Tysiące zdjęć, setki 
ujęć, dziesiątki portre-
tów. Dorobek Zygfryda 
Klimka, znanego 
lęborskiego fotografa 
nareszcie doczekał się 
godnego uhonorowania. 
22 lipca panu Zygfrydowi 
przyznano statuetkę 
Lęborskiego Lwa, przy-
znawaną przez Radę 
Miasta Lęborka  wyjątko-
wym mieszkańcom.

Zygfryd Klimek, uro-
dzony w  1936 roku, od 
zawsze związany jest 
z  Lęborkiem. Przez lata 
uwieczniał na swoich 
fotografi ach najważniejsze 
momenty w historii miasta. 

- Przez chwilę pracowałem 
jako fotoreporter w  jednej 
z lokalnych gazet. Męczyła 
mnie jednak ta praca. Nie 
było aparatów cyfrowych, 
musiałem wszystko ręcz-
nie wywoływać... często 
fotografowałem do późnej 
nocy, a  potem jeszcze dłu-
żej musiałem wywoływać 
kliszę, dlatego zrezygnowa-
łem z tej pracy – wspomina 
Zygfryd Klimek. Obecnie 

pan Zygfryd jest kierow-
nikiem własnego zakładu 
fotografi cznego w Lęborku. 

- Zupełnie nie spodziewa-
łem się, że po tylu latach 
w Lęborku ktoś tak uhono-
ruje moją pracę. Byłem bar-
dzo wzruszony i wdzięczny 
wszystkim, którzy wspierali 
moją osobę w  tym plebi-
scycie, choć do końca nie 
wierzyłem w to, że zostanę 
wyróżniony – mówi pan 
Zygfryd.

Na zakończenie uro-
czystości wręczenia sta-
tuetek zrobiono panu 

Zygfrydowi kolejną nie-
spodziankę i  wyświetlono 
fi lm poświęcony jego oso-
bie i fotografii  . - To wielka 
radość. Sam w swoim życiu 
zrobiłem tysiące fotogra-
fii  , choć ciężko byłoby mi 
wybrać jedno najpiękniej-
sze. - Pamiętam jednak, jak 
kiedyś fotografowałem 
wiec Lecha Wałęsy, na 
którym został obrzucony 
pomidorami – śmieje się 
pan Zygfryd. - Jednak 
kliszę zabrały mi służby 
ochraniające prezydenta 
i nigdy już jej nie odzyska-

łem – dodaje. Zapytany o to, 
czy woli uwieczniać czło-
wieka czy martwą naturę, 
pan Zygfryd odpowiada 
bez wahania: - Człowieka. 
Martwa natura jest wdzięcz-
nym obiektem, jednak 
człowiek i jego zachowania, 
życie są tak ulotne... Często 
fotografi a pozwala zacho-
wać moment jeden na tysiąc, 
krótką chwilkę zamknąć 
w fotografii   – mówi Zygfryd 
Klimek.

Wyróżnienie dla fotografa

Lęborski Lew dla Zygfryda Klimka
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Kaszubi w Lêborku

WYJAŚNIENIE

Brama Kaszubskiego 
Pierścienia ju¿ dzia³a

- Nowe Centrum 
Informacji Turystycznej 
otworzyło się 23 lipca, po 
cichu, bez rozgłosu. Czy 
turyści mimo wszystko 

odnajdują „Bramę”?
- Rzeczywiście, w  sobotę 

nastąpiło otwarcie naszego 
centrum. Część ofi cjalna z prze-
cięciem wstęgi i zaproszonymi 
gośćmi odbędzie się na przeło-
mie sierpnia i września. Jednak 
turyści już do nas trafi ają. Od 
otwarcia odwiedziło nas kilka-
set osób poszukujących infor-
macji o  atrakcjach regionu. 
Mamy dobry punkt, miejsca 
parkingowe, toalety, jesteśmy 
nowoczesną informacja tury-
styczną, odpowiadającą ocze-
kiwaniom współczesnego 
turysty.

- W Lęborku działa już 
jedno centrum informacji 

turystycznej - LOT Lębork. 
Czy rzeczywiście była 
potrzeba utworzenia kolej-
nego obiektu w mieście?

- Przede wszystkim nigdy 
dość informacji o  regionie. 
Chciałbym podkreślić, że nie 
zamierzamy w żaden sposób 
konkurować z już istniejącym 
LOT-em. Nie ma sensu również 
na siłę szukać różnic czy podo-
bieństw między tymi dwiema 
organizacjami. Naszymi 
mocnymi atutami są świetna 
baza, z darmowym dostępem 
do internetu i  salą multime-
dialną oraz to, że jesteśmy 
jednym z dwunastu Centrów 
Informacji Turystycznej 

w  ramach Kaszubskiego 
Pierścienia. Dzięki współ-
pracy z  innymi bramami 
możemy też zorganizować 
coś w rodzaju wymiany tury-
stycznej. Już gościliśmy u siebie 
autokary z innych miejscowo-
ści, w których działają Bramy 
Kaszubskiego Pierścienia. 
Kaszuby to marka turystyczna 
rozpoznawalna w całej Polsce. 
Korzystajmy z tego, że leżymy 
na pograniczu Kaszub i  jeste-
śmy w Kaszubskim Pierścieniu. 
Już pierwsze dni działalności 
pokazały, że nowe Centrum 
Informacji Turystycznej jest 
w Lęborku potrzebne.
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Pawe³ Piwka
dyrektor LCK Fregata

30.07.1987 r.
„Produkcyjnym przebojem staj¹ siê agregaty ig³ofi ltrowe 
do odsysania wód gruntowych wytwarzane w lêborskim 

„Zrembie”. Zainteresowani s¹ kontrahenci z Czechos³owacji, 
NRD i Rumunii. Lêborski „Zremb” zamierza jeszcze w tym roku 
wyst¹piæ z tym produktem na rynku  wêgierskim, a w roku 
przysz³ym – w ZSRR ” - czytamy na drugiej stronie numeru 31 

„Zbli¿eñ – Tygodnika Pomorza”.
30.07.1953 r.
„23 bm za³oga kutra indywidualnego „£eb 39” w sk³adzie Pawe³ 
Szulc – szyper, Marian Bakaj i Kazimierz Richard z³o¿y³a dumny 
meldunek o pe³nej realizacji rocznego planu po³owów. Osi¹gniêcie to 
za³oga „£eb 39” zawdziêcza m.in. realizacji zobowi¹zañ lipcowych 
oraz mobilizacji i wysi³kowi w³o¿onemu w kierunku szukania 
lepszych i wydajniejszych form po³owów.- czytamy w „Dziennikau 
Ba³tyckim” z 30 lipca 1953 roku.

moim

zastępca redaktora 
naczelnego

zdaniem

Aleksandra Chrirstyniuk

W nawiązaniu do artykułu „Cmentarz wciąż niszczeje”, który 
ukazał się w ostatnim numerze „Kuriera” dot. cmentarza w Garczegorzu 
informuję, iż wynikła nieścisłość spowodowana tym, iż dzienni-
karz zapytał sekretarza gminy Nowa Wieś Lęb. o stary cmentarz 
w Garczegorzu. W celu doprecyzowania wypowiedzi i wyjaśnienia 
nieścisłości wyjaśniam: W tej miejscowości są dwa cmentarze. Pierwszy 
wraz kaplicą grobową znajduje się na działce, której właścicielem 
jest gmina (lokalizacja - kościoła). To cmentarz poewangelicki, nie-
czynny. Drugi znajduje się na działce parafi alnej. To cmentarz czynny. 
Dziennikarz nie wyjaśnił, o który cmentarz pyta mieszkaniec, dopiero 
po przeczytaniu artykułu dowiedziałam się, że ma na myśli cmentarz 
wraz z kaplicą grobową. Kaplica jest zabytkiem, w 2012 r., zgodnie 
z gminnym programem opieki nad zabytkami gmina będzie występo-
wać o dodatkowe środki na prace restauratorskie i odnowienie terenu 
wokół kaplicy. Ponadto odnośnie zapisu: „W niektórych miejscach 
ziemia tak się obsunęła, że widać ludzkie kości” - po wizji w terenie 
stwierdzam, iż nieprawdą jest, że w miejscu osuniętych kamieni widać 
ludzkie kości.

Wioletta Piechowska-Labuda, sekretarz w UG Nowa Wieś Lęb.

Maciej Korsak
m.korsak@agmedia.com.pl

R E K L A M A   2 3 4 P K 3 A

Lęborski Lew trafi ł 
do Zygfryda Klimka
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POWIAT W LICZBACH

tyle zdarzeń odnotowali już poli-
cjanci od początku roku w  Lęborku 
i Łebie oraz w pozostałych miejscowo-
ściach powiatu. Średnio tygodniowo 
policjanci lęborscy interweniują około 
300 razy, a dziennie jest średnio po 30 
wyjazdów. W  tej liczbie są zarówno 
zgłoszenia telefoniczne obywateli, jak 
i własne interwencje policyjnych patroli 
operujących w terenie. Znaczny odsetek 
w tej liczbie stanowią zdarzenia drogowe, 
zaraz po nich są interwencje w trakcie 
domowych i  ulicznych awantur, naj-
częściej z udziałem osób nietrzeźwych. 
Najczęściej, z  racji gęstości zaludnie-
nia, policjanci interweniują w Lęborku 
i  Łebie (głównie latem), a  najbardziej 
niespokojne pod względem liczby zda-
rzeń są piątkowe oraz sobotnie wieczory.6

 2
3
5

O TYM SIĘ MÓWI...

Jaros³aw Kowalski 
czeka na sygna³y 
i opinie Czytelników.
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TEL. 59 727 34 16

j.kowalski@agmedia.com.pl@
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Tajemnicze zwłoki w lesie

W lesie przy ulicy Abrahama w Lêborku przypad-
kowa kobieta znalaz³a zw³oki. Cia³o znajdowa³o 
siê przy baraku, w lasku pomiêdzy fabryk¹ 
frytek, a komisem aut. Spaceruj¹ca t¹ okolic¹ 
kobieta natychmiast poinformowa³a policjê. Policja 
wyjaśnia okoliczności śmierci mê¿czyzny oraz 
ustala jego to¿samośæ. Wszystkie osoby, które 
mog¹ pomóc policjantom w ustaleniu personaliów 
zmar³ego, proszone s¹ o kontakt. 

 jkk

Dom do góry nogami w Łebie

Nie tylko w Szymbarkiu ko³o Kościerzyny, ale 
te¿ w £ebie zobaczyæ mo¿na dom do góry nogami. 
W tym domku wszystkie meble przytwierdzone 
do suf itu, który tak naprawdê jest pod³og¹. Domek 
to atrakcja sezonowa, mo¿na go zwiedzaæ do 
października. 

ap

Zabawki PRL-u

Wystawê zabawek z epoki PRL zorganizowano 
w Szkole Podstawowej w £ebie. Na ekspozycji 
zobaczyæ mo¿na nieco inny świat zabawek ni¿ 
obecnie – s¹ tu zabawki drewniane, plastikowe, 
nie znajdziemy f igurek znanych ze wspó³czesnych 
bajek czy Barbie. 

red

W SKRÓCIE

CZY WIESZ, ŻE... ????
Nowe rondo na skrzy-

żowaniu ulic Niepodległości 
i  Kossaka jest dopiero 
czwartym tego typu 
rozwiązaniem w  mieście. 
W porównaniu z sąsiednim Słupskiem, 
gdzie w mieście funkcjonuje 17 rond i zdarzają 
się ulice, jadąc którymi trzeba pokonać aż trzy 
ronda – nie jest to duża liczba, nawet przeli-
czając to na liczbę mieszkańców w obu mia-
stach. Jest za to o jedno rondo więcej niż 
w Bytowie, który dopiero buduje sobie 
trzecie takie skrzyżowanie. Tymczasem 
rondo, a w tym konkretnym przypadku 
skrzyżowanie o ruchu okrężnym – zde-
cydowanie lepiej upłynnia ruch od 
skrzyżowania z sygnalizacją świetlną, 
wymagając w zamian większego zde-
cydowania i dynamiczniejszej jazdy.

Różnica poziomów 
pomiędzy najniższym 

a najwyższym punktem 
w  mieście przekracza 
90 metrów. Najniższym 
miejscem jest ulica 

Zwycięstwa na odcinku 
pod nowym wiaduktem 

kolejowym. Tam droga opada 
nawet o  osiem metrów poniżej 

terenu i  lustra rzeki Łeby w centrum 
oraz w rejonie osiedla Roszarniczego, gdzie 

poziom terenu przekracza niewiele ponad 
14,7 metra nad poziom morza. Najwyżej 
w mieście jest natomiast na wzgórzach za 
jednostką wojskową Tam wysokość nie-

których wierzchołków masywu  more-
nowych wzgórz leżących w granicach 
miasta wynosi nawet 108,7 m npm. 

Wizytą komornika 
w restauracji Stella Cafe 
w Lęborku zakończył 
się słynny program 

„Kuchenne rewolucje”. 
Restauratorka Magda 
Gessler miała pomóc 
właścicielce przeobra-
zić lokal. Tymczasem 
podczas zdjęć ekipy 
TVN wkroczył do niego 
komornik. Właścicielka 
restauracji trafi ła do 
szpitala.

Ekipa TVN pojawiła 
się w Lęborku na początku 
tygodnia. W  czwartek 
miała się odbyć uroczysta 
kolacja, w  której miesz-
kańcy Lęborka mieli na 
własne oczy przekonać 
się, jak wielką rewolucję 
w Stelli Cafe zrobi Magda 
Gessler. A o tym, że może 
być ciekawie mówiło się 
w  mieście od początku. 
Magda Gessler słynie 
bowiem z  ostrych słów, 
tu również miała mieć 
zastrzeżenia. W  lokalu 

pojawiły się nowe krze-
sła, zmieniono też jego 
wystrój.  Tymczasem 
w czwartek rano w restau-
racji nieoczekiwanie poja-
wił się komornik, który 
zaczął zajmować mienie, 
m.in. krzesła, sprzęty, 
stoły. Podczas gorących 
rozmów, które trwały do 
południa, zdenerwowała 
się właścicielka restauracji, 
która trafi ła do szpitala. 
W  pewnym momencie 
sprzęt ekipy TVN został 
także zajęty przez komor-
nika. W końcu dziennika-
rze go jednak odzyskali.

Dlaczego komornik 
zdecydował się na zaję-
cie mienia restauracji 
akurat wtedy, gdy nagry-
wany był w  niej pro-
gram? O tym, że tak jest 
pisały wcześniej media. 

- Wniosek w  tej sprawie 
został złożony, dlatego 
komornik zobligowany 
był do odbycia czynności 
służbowych - mówi Paweł 
Stankiewicz, komornik 

sądowy. Stankiewicz 
zapytany o to, co dokład-
nie było przedmiotem 
zarekwirowania opowie-
dział, że takie informacje 
mogą udzielić jedynie 
dłużnicy, wierzyciele lub 
pełnomocnicy stron

Nieoficjalnie dowie-
dzieliśmy się, że dzier-
żawca lokalu zalegała wła-
ścicielowi znaczną kwotę.

Kilkudniowa rewo-
lucja lokalu miała zakoń-
czyć się 28 lipca. Zdążono 
już wymienić dekoracje 
okienne i  urozmaicono 
menu. Od godziny 20 
miała rozpocząć się pre-
mierowa kolacja w Stella 
Cafe, jednak ponieważ 
wyniesiono z niej sprzęty, 
kolacji nie było. Czy pro-
gram będzie emitowany 
w  TVN? Nie wiadomo, 
miał być pokazany we 
wrześniu.

Zamiast kuchennych rewolucji 

Podczas programu „Kuchenne rewolucje” wkroczył komornik, 
który przerwał zdjęcia do produkcji słynnej Magdy Gessler.
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Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.pl

była rewolucja komornicza
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Przygotowania drużyny 
Pogoni Lębork do nowego 
sezonu idą pełną parą. 
Drużyna rozpoczęła tre-
ningi do nowego sezonu 
już 7 lipca. Do tej pory 
rozegrała 5 sparingów.

Przeciwnikami Pogoni 
były m.in. Bytovia Bytów, GKS 
Sierakowice, Orkan Rumia, Gryf 
Słupsk i Gryf Wejherowo. 30 
lipca Pogoń Lębork rozegra już 
ostatni sparing, przeciwnikiem 
będzie Wikęd Kłębowo.

- Przygotowania przebiegają 
zgodnie z  planem,trenujemy 
cztery razy w  tygodniu, plus 
mecz w  weekend. Z  pierw-
szym zespołem trenuje ponad 
20 zawodników - informuje 
Roman Rubaj, trener Pogoni 
Lębork.  

Testują zawodników
Okres przedsezonowy to 

czas,  w którym sprawdzani są 
nowi zawodnicy pod kątem 
przydatności do nowego 
sezonu. Wszyscy nowi piłka-
rze, którzy chcą reprezentować 
barwy lęborskiej Pogoni grają 
w testowych meczach. - O tym, 
którzy   pozostaną w  kadrze, 
zadecydujemy pod koniec tygo-
dnia - dodaje Rubaj. - Szukamy 
przede wszystkim zawod-
ników młodych, o  dobrych 

umiejętnościach piłkarskich. 
W  sparingach prezentowali-
śmy zmienną formę, ale jestem 
usatysfakcjonowany grą moich 
zawodników. W  sparingach 
wyniki są drugorzędną sprawą. 
Lepiej grać z zespołami z wyż-
szej ligi, można przegrać, ale 
zawsze można się czegoś od 
nich nauczyć.

Konfrontacja z  teoretycz-
nie lepszymi zespołami uzmy-
sławia, w  jakim miejscu jest 
aktualnie zespół. Trener zapy-
tany o cel zespołu na przyszły 
sezon mówi, że pierwszy sezon 
zawsze jest uwarunkowany 
na utrzymanie, ale wszystko 
zależeć będzie od tego, jakich 
zawodników trener będzie 
miał do dyspozycji. Przykład 
Jantara Ustka, beniaminka 
poprzedniego sezonu poka-
zuje, że „nowi” w wyższej lidze 
mogą pokrzyżować plany 
innym zespołom. Trener za 
faworyta rozgrywek uważa 
zespół Pomorza Potęgowa, 
który znacznie wzmocnił się 
przed sezonem.

W Lęborku szkolą młodzież
Sekcja piłkarska Pogoni 

Lębork poszukuje młodych 
piłkarzy z rocznika 1997  i 2000. 
Spotkanie dla chłopców rocz-
nika 1997 odbędzie 2 i 4 sierp-
nia o  godz. 9 na Stadionie 

Miejskim w  Lęborku przy ul. 
Kusocińskiego 56. - Chłopców 
rocznika 2000 zapraszamy 3 
i 5 sierpnia o godz. 9 także na 
Stadion Miejski – informuje 
Andrzej Kaufmann, trener 
sekcji młodzieżowych Pogoni 
Lębork. Młodzi piłkarze będą 
sprawdzani pod kątem przygo-
towania wytrzymałościowego 
i  szybkościowego. Adepci 
futbolu będą mieli także zaję-
cia techniczno-taktyczne. Na 
wyszukanie odpowiednich 
osób pozostaje mało czasu. - 
Słupska Klasa Okręgowa 
Junior C startuje 10/11 września 

- zauważa Kaufmann. Młodzi 
zawodnicy mają zaplanowane 
już kilka przedsezonowych gier 
kontrolnych, m.in. z Pomorzem 
Potęgowo, Sokołem Bożepole 
Wielkie, Aniołami Garczegorze.

1 sierpnia ukaże się szcze-
gółowy plan gier na najbliższy 
sezon. Wiadomo, że w Słupskiej 
Klasie Okręgowej Junior C  
wystartuje 14 zespołów.

Wydział Gier i Ewidencji 
podał listę drużyn zgłoszonych 
do rozgrywek młodzieżowych 
na sezon 2011/2012 w poszcze-
gólnych rocznikach. UKS Pogoń 

„Trójka” Lębork (rocznik 2000) 
od nowego sezonu 2011/2012 
wystąpi w  Pomorskiej Lidze 
Juniorów.  Drużyny zostaną 

rozlosowane do trzech grup. 
Lęborska ekipa za potencjal-
nych przeciwników może 
mieć: Arkę Gdynia, Cisową 
Gdynia, Gryfa Wejherowo, 
Klif Chłapowo, Orkana Rumia, 
Orlęta Reda, Stolem Gniewino, 
Wikęd Kębłowo. - Zasady roz-
grywania meczów w poszcze-
gólnych rocznikach różnią się 
nieco od dorosłej piłki - dodaje 
Andrzej Kaufmann. Zawodnicy 
występujący w roczniku 1997 
grają w  pełnych 11-osobo-
wych składach. Natomiast 
ich młodsi koledzy, np. z rocz-
nika 2000  występować będą 
w  10-osobowych drużynach. 
Aluminiowe bramki, o wymia-
rach 2x5m, ustawione będą od 
pola karnego do pola karnego. 
Sędziowie zaczną także odgwiz-
dywać pozycję spalone – dodaje 
Kaufmann.

Posiadanie wielu sekcji 
grup młodzieżowych, nieroze-
rwalnie łączy się z wpłacaniem 
odpowiednich składek. W przy-
padku młodych piłkarzy Pogoni 
Lębork, składka ta wynosi 30 
złotych miesięcznie. Za te pie-
niądze na bieżąco uzupełniany 
jest np. sprzęt piłkarski.

Piłkarskie przygotowania w Pogoni do sezonu

Beniaminek już trenuje

4 Wydarzenia

Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.pl

Mirosław Rekowski, 
pełnomocnik firmy, 
która chce wybudować 
obiekt zapowiada, że 
odmowa wydania decy-
zji środowiskowej przez 
burmistrza Lęborka nie 
oznacza końca inwesty-
cji. Chce walczyć o  bio-
gazownię w mieście.

Firma już złożyła odwo-
łanie do Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego.

Przypomnijmy, na 
początku lipca wicebur-
mistrz Lęborka, Alicja 
Zajączkowska w  imie-
niu Witolda Namyślaka 
wydała negatywną decyzję 
na temat środowiskowych 
uwarunkowań projektu. 
Biogazownia, która w zało-
żeniach ma spalać metan 
z  kiszonki i  gnojowicy 
wzbudziła kontrowersje 
wśród mieszkańców i  rad-
nych. Wicestarosta Ryszard 
Wenta i  radny Jarosław 
Litwin zebrali kilkaset 
podpisów osób, które nie 
zgadzają się na wybudowa-
nie biogazowni w  pobliżu 
domów mieszkalnych. - 
Mieszkańcy mają obawy, 
że biogazownia i  transpor-
towane do niej substancje 
będą dawać o  sobie znać 
poprzez bardzo nieprzy-
jemny zapach. Jeśli taka 
inwestycja miałaby powstać 
kilka kilometrów poza 
Lęborkiem, nie mielibyśmy 
obiekcji – mówił Jarosław 
Litwin. Zbulwersowany 
takim obrotem sprawy 
jest Mirosław Rekowski. 
Zapowiada też dalszą walkę 
o  prawo do jej budowy. - 
Złożyliśmy już odwołanie 
do SKO i czekamy na decy-
zję. Jeżeli to nie pomoże, jest 
jeszcze Wojewódzki Sąd 
Administracyjny. Na pewno 
tak łatwo się nie poddamy. 
Takie gnębienie przed-
siębiorców to standardy 
Białorusi – mówi Rekowski.

- Otrzymaliśmy od 
pana Rekowskiego kilka 
pism, w  których wspomi-

nał o  swoich obiekcjach 
i  rzekomych białoruskich 
standardach – mówi Alicja 
Zajączkowska, wicebur-
mistrz Lęborka. - Trzeba 
jednak jasno powiedzieć, 
że na początku procesu 
urzędowego pomagaliśmy 
fi rmie i panu Rekowskiemu 
z odpowiednimi wnioskami, 
jednak po negatywnej opi-
nii sanepidu, który wyra-

ził uzasadnione, naszym 
zdaniem, obiekcje co do 
lokalizacji takich inwe-
stycji w  pobliżu zabudo-
wań, w  których mieszkają 
ludzie, zmieniliśmy także 
nasze nastawienie. Także 
w poradniku dla inwestora, 
który powinien być chyba 
pierwszym punktem odnie-
sienia dla firm chcących 
budować takie obiekty jest 
informacja, że powinny one 
powstawać w odległości co 
najmniej trzystu metrów od 
budynków mieszkalnych. 
Uznaliśmy obawy sanepidu 
za zasadne, a  wydając opi-
nię, braliśmy też pod uwagę 
wynik konsultacji społecz-
nych – mówi Zajączkowska.

Pełnomocnik firmy 
RKR z  Lęborka uważa 
natomiast, że konsultacje 
społeczne zostały przepro-
wadzone z  naruszeniem 
prawa. Ustawa zakłada 
bowiem dwadzieścia jeden 
dni roboczych, w  których 
zainteresowane strony 
mogą zgłaszać zastrzeżenia. 

- Tymczasem u  nas, poza 
zapisanym w  ustawie cza-
sem, zorganizowano dodat-
kowe trzydzieści pięć dni 
takich konsultacji – obu-
rza się Rekowski. Zarzuty 
o  bezprawne działanie 

odpiera jednak wicebur-
mistrz Zajączkowska.

- W  trakcie konsultacji 
społecznych fi rma dostar-
czała jeszcze kolejne doku-
menty i  opinie, choć to 
powinno być kompletne 
już w dniu rozpoczęcia kon-
sultacji. Zainteresowane 
strony powinny mieć 
bowiem możliwość zapo-
znania się z całością doku-
mentacji, stąd dodatkowe 
dni – mówi Zajączkowska.

Do tej, i tak skompliko-
wanej już sprawy, docho-
dzi jeszcze jedna kwestia. 
W 2007 roku władze miasta 
wydały pozytywną decy-
zję na budowę biogazowni 
w  pobliżu zakładu Farm 
Frites, która miała spalać 
odpady z  ziemniaków. 
Pozwolenie obejmowało 
jednak mniejszą działkę 
i  inną technologię spala-
nia. Mirosław Rekowski 
już na początku konsulta-
cji społecznych mówił, że 
jeżeli burmistrz odmówi 
pozwolenia na budowę, 
firma kupi pozytywną 
decyzję z 2007 roku razem 
ze spółką, która wówczas 
chciała budować bio-
gazownię. - Ten zamysł 
wciąż jest realny i możliwy 
do zrealizowania – mówi 
Rekowski. - Jednak mimo 
tego wciąż będziemy się 
starać o  pozwolenie na 
wybudowanie obiektu 
według naszego projektu 

– mówi Rekowski.
Firma RKR chce przy 

pomocy niemieckiego inwe-
stora wybudować bioga-
zownię na wzór tych, które 
powstały już u  naszych 
zachodnich sąsiadów. 
Jeżeli jednak zdecyduje się 
na wzniesienie jej według 
projektu z 2007 roku, będzie 
musiała się mocno spieszyć. 
Decyzja wydana w  2007 
roku wygasa bowiem 25 
października.

Kolejna bitwa w wojnie o inwestycję
Spór o biogazownię w Lęborku 

Mieszkañcy maj¹ 
obawy, ¿e biogazownia 
i transportowane do niej 
substancje bêd¹ dawaæ 
o sobie znaæ poprzez bar-
dzo nieprzyjemny zapach. 

Maciej Korsak
m.korsak@agmedia.com.pl
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Pierwszy zjazd Kaszubów odbył się 
w Chojnicach w 1999 roku. Potem kolejno 
Kaszubi gromadzili się na wspólnych 

zjazdach w: Helu, Wejherowie, 
Kartuzach, Słupsku, Kościerzynie, 
Łebie, Gdyni, Brusach, Gdańsku, 
Pucku i  Bytowie. Teraz gospo-

darzem kolejnego zlotu został 
Lębork, który batalię o organizację 

wygrał z Grudziądzem.
Wydarzenie przyciągnęło tłumy 

gości. Podobnie jak w  latach ubie-
głych, Kaszubi do Lęborka dotarli 
specjalnymi pociągami Transcassubia. 
Goście z Chojnic mogli wyruszyć już 
o godzinie 3.20, z Bytowa o 3.25, zaś 

z  Helu o  godzinie 4.49. Na 
dworcu przyjezdnych witali  
lęborscy samorządowcy, 

którzy wręczyli im prawie 
trzy tysiące kaszubskich szalików 

z  logotypem zjazdu oraz herbami Lęborka 
i Kaszub.

Po uformowaniu korowodu ruszył 
przemarsz Kaszubów ulicami Lęborka. Trasa 
żółto-czarnego korowodu obejmowała ulice 
Dworcową, 10 Marca, I Armii WP, Al. Wolności, 
Konopnickiej, Korczaka, Findera, Basztową, 
Derdowskiego aż na Plac św. Jakuba. Przed 
Sanktuarium Świętego Jakuba Apostoła 
została odsłonięta pamiątkowa tablica XIII 
Światowego Zjazdu Kaszubów. O godzinie 11 
rozpoczęła się uroczysta msza święta z liturgią 
słowa, oczywiście w języku kaszubskim

 - Święty Jakub jest bohaterem god-
nym przywoływania. Przemierzył Europę 
z ewangelią w ręku. Czci się go nawet w naj-
dalszych zakątkach Europy, jak w Santiago 
De Compostella – mówił ks. bp. Jan Bernard 
Szlaga - Jest patronem pielgrzymów, jego 
atrybutem jest laska i muszla. Jest znakiem 
niesienie dobrej nowiny. Biskup diecezji 
pelpińskiej  wskazywał także, że motywem 
przewodnim życia człowieka powinno być 
umiejętne przełożenie ewangelii na życie 
codzienne. W  homilii dostrzeżono także 
wkład Kaszubów w rozwój Polski. - Kaszubi 
potrafi ą znaleźć się w urzędach, placówkach, 
które odpowiedzialne są za losy naszego kraju 

-  mówił ks biskup Szlaga.
W  międzyczasie spod sanktuarium 

wyruszyła pielgrzymka rowerowa do Łeby. 
- W stronę Łeby wyruszyło 31 cyklistów, nato-
miast powróciło do Lęborka 16 rowerzystów 
uczestniczących w  pielgrzymce rowero-
wej „Od Jakuba do Jakuba” - mówi ojciec 
Robert Twardokus, organizator wycieczki. 

- Została ona zorganizowana w  ramach 
Franciszkańskiej Pielgrzymki Rowerowej.

Tuż po godzinie 13 na scenie ustawionej 
na Placu Pokoju premier Donald Tusk uroczy-
ście otworzył zjazd. - To wielki zaszczyt móc 
gościć tak znamienitych gości, którzy przybyli 
do Lęborka na XIII Międzynarodowy Zjazd 
Kaszubów. Dziękujemy władzom Lęborka za 
to, że możemy się tutaj dziś spotkać. Mamy 
nadzieję, że ten zjazd w Lęborku będzie tak 
znamienity i uroczysty jak ten ubiegłoroczny 
w  Bytowie - ripostował prezes Zrzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego Łukasz Grzędzicki.

– To bardzo ważny dzień dla nas, 
Kaszubów z kraju i świata dzień – mówił pre-
mier. - To ważny moment, bo raz na jakiś czas, 
my Kaszubi, chcemy Polsce głośno i  rado-
śnie na koncertach przypominać, że Polska to 
wielkie bogactwo różnorodności, że w Polsce 
mamy wiele wspólnot, dla których ojczyzna 
jest jednym wspólnym domem. Wspólnoty 
potrafi ą się także pięknie od siebie różnić, 
obyczajem, językiem, tradycjami. Jestem 
bardzo dumny, że jako Kaszubi potrafi liśmy 
wytrwać przez dziesiątki lat w wierności dla  
obyczajów, języka.

Prezes Rady Ministrów w pochlebnych 
słowach wypowiadał się także o  ludziach 
z  Kaszub, którzy walnie 
przyczynili się do rozwoju 
polskiej myśli politycznej. - 
My tu na Kaszubach wiemy, 
jak wspaniałą rzeczą jest 
pokój i  powściągliwość, 
zdrowy rozsądek i umiar. 
Jeśli można powiedzieć, 
że Kaszubi wypracowali 
własny pomysł na życie, 
na politykę, to właśnie 
na fundamentach takich, 
jak umiar i  powściągli-
wość. Kaszubskiej szkoły 
myślenia mieliśmy szczę-
ście uczyć się od naszych 
nauczyc ie l i :  Lecha 
Bądkowskiego, Gerarda 
Labudy,  Wojc iecha 
Kiedrowskiego, oni przy-
pominali, jak wielkie zna-
czenie ma ten kaszubski 
spokój, zdrowy rozsądek, 
trzeźwości umysłu. To jest 
nasz wielki wkład w histo-
rię Polski.

Zjazd uświetniały 
także występy grup folk-
lorystycznych. Na scenie 
zaprezentowały się m.in. 
zespoły lęborskie Lewino, 
Ziemia Lęborska, dziecięcy zespół Niezabutci 
ze Stężycy, Kaszubski Zespół Ziemia Czerska, 
Kaszubski Zespół Pieśni i Tańca Kościerzyna.

Poza atrakcjami muzycznymi fani kar-
cianych zmagań mogli spróbować swoich 
sił w  turnieju „ Laborsczi Baszci” czyli grę 
w popularna na Kaszubach „Baśkę” a także, 
miłośnicy tabaczenia, mogli się pokazać na 
scenie w  ramach Kaszubskiego Tabaczenia. 
Tabaki zażył także premier.

Stoiska samorządowe, gminne czy 
powiatowe prezentowały tradycyjne kaszub-
skie przysmaki, jak chleb ze smalcem, prze-
gryzane tradycyjnym kaszubskim ogórkiem.

Zwieńczeniem imprezy był koncert rze-
szowskiego zespołu Pectus, który wylansował 
takie  hity jak „Jeden moment” czy „Oceany”.

Zjazd odbył się  w ramach lęborskich Dni 
Jakubowach.

Do Lęborka zjechali Kaszubi z całego świata

Siła Polski tkwi 
w różnorodności
Kilka tysięcy Kaszubów z całego świata 
zjechało na XIII Międzynarodowy Zjazd 
Kaszubów do Lęborka. Na święto przybył 
także premier Donald Tusk.

Na zjeździe 
Kaszubów  
pojawił się 

premier 
Donald Tusk.

Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.pl
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Taki transparent krytykujący 
PO można było zobaczyć na 
ulicy.

Regionalne przysmaki i 
produkty kół gospodyń 
wiejskich kusiły na stoiskach. R E K L A M A   1 3 4 7 - 0

R E K L A M A   1 7 3 1 - 1

R E K L A M A   1 7 2 7 - 0

R E K L A M A   1 5 4 3 - 0

Do Lęborka przyjechali 
Kaszubi z całego śwata.
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Deszcze przerwały 
pierwsze pokosy 
jęczmienia, tymczasem 
niektóre areały zaczęły 
już przerastać, bo jest 
mokro. Choć na te duże 

- przenno-żytnie żniwa 
trzeba jeszcze poczekać 
aż pola przeschną po 
deszczach, to rozpo-
czyna się już na nich 
doroczny ruch.  Mimo 
wiosennych obaw 
plony podstawowych 
zbóż zapowiadają się 
nieźle.

W  regionie miastec-
kim rzepaków jest niewiele, 
nieco więcej jest jęczmienia. 
Ten w  Trzebielinie zaczęli 
już kosić w ubiegłym tygo-
dniu. Natomiast, kto zasiał 
rzepak - raczej nie zbierze 
go za dużo. Szacunkowo 
rzepakowe ziarno sypie 

maksymalnie do dwóch 
ton z  hektara, choć niski 
plon mogą zrekompenso-
wać ceny. Mówi się już, że 
cena rzepaku utrzymująca 
się na poziomie 1950 zł za 
tonę ma znacznie wzrosnąć, 
bo tej oleistej rośliny będzie 
w tym roku mało, a popyt 
na olej rzepakowy jest raczej 
stały i  wysoki. Rzepaki 
ozime już ubiegłorocznej 
jesieni ostro przetrzebiły 
bowiem ulewy i nawałnice. 
Szacunkowo zbiory będą 
nawet o 30 procent niższe 
od ubiegłorocznych, bo już 
jesienią część  zniszczonego 
areału plantatorzy musieli 
po prostu zaorać, a  to co 
zostało - dobiła wiosenna 
susza.

Do podstawowych 
zbóż w  rejonie Miastka 
należą jednak żyto i pszen-
żyto, dużo mniej jest nato-

miast pszenicy. - Ozime 
zboża wyglądają nieźle, 
już dojrzewają - zaczy-
nają się już chylić kłosy 

– mówi Jerzy Hinc z  mia-
steckiego oddziału Biura 
Powiatowego  Pomorskiego 
Ośrodka  Doradztwa 
Rolniczego w  Bytowie. - 
Niestety, szczególnie w ozi-
mym życie, widać dużo 
chwastów, szczególnie 
miotły zbożowej. Ta jest 
szczególnie uciążliwa, bo  
wysiewa się ona z  powro-
tem w trakcie zbioru zbóż. 

Plony zbóż jarych będą 

w tym roku bardzo zależały 
od pogody i terminów. - Kto 
w  trakcie wiosennych sie-
wów trafi ł akurat na suszę, 
raczej może spodziewać 
się gorszych zbiorów, bo 
rośliny są słabe - szacuje 
Jerzy Hinc. - Kto się trochę 
spóźnił z siewem, trafi ł na 
deszcze i rośliny wzrastając 
dostały więcej wilgoci - ma 
dorodniejsze zboże jare. 
Zresztą, jare trochę później 
się rozkrzewiły i  w  plonie 
może się znaleźć nieco wię-
cej zielonego ziarna.

- Jęczmień wymagał 

wręcz w  całości dodatko-
wych zabiegów wstrzy-
mujących rozwój, bo kłosy 
bardzo nierównomiernie 
dojrzewały i dużo było zie-
lonego ziarna – wyjaśnia 
Józef  Witomski z  Wołczy 
Wielkiej. - To samo trzeba 
będzie zrobić z  żytem 
i pszenżytem. Czekamy aż 
pola przeschną. Oby tylko 
w  trakcie żniw dopisała 
pogoda, to zbiory będą nie-
najgorsze. Ziarno wygląda  
na dorodne, szczególnie 
dobrze zapowiada się owies. 
Jednak wszystko okaże się, 

jak w  pole wyjedziemy 
kombajnami. Nieraz kłosy 
wyglądają z  zewnątrz 
dorodnie – a  zboże słabo 
sypie. 

Według szacunków 
specjalistów, tegoroczne 
żniwa na ziemi miasteckiej 
nabiorą tempa z  począt-
kiem sierpnia. Ozime 
pszenżyta, których jest tu 
największy areał, z powodu 
ostatnich deszczów zaczy-
nają już przerastać – 
i trzeba je szybko zbierać. 

Rolnicy czekają na pogodę

Żniwa 
za pasem

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl

Żniwa już się 
rozpoczęły. Rolnicy 

martwią się o plony.
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Zbędny piasek z  łeb-
skiej pkaży mogą kupo-
wać prywatne osoby, 
fi rmy lub samorządy.

U r z ą d  M o r s k i 
w Słupsku, który jest wła-
ścicielem plaż postanowił 
oddać część zbędnego syp-
kiego produktu. Specjalne 
kontenery zostały usta-
wione właśnie po to, aby 
wyłapywać niepotrzebny 
piasek nawiewany  od 
strony zachodniej, w  kie-

runku ujścia z  łebskiego 
portu. Taki zabieg ma 
chronić kanał portowy 
przed nadmiernym zasy-
pywaniem.

- Sporo osób chce 
sobie kupić nadmorski 
piasek – informuje Leszek 
Włodarczyk, kierow-
nik Obwodu Ochrony 
Wybrzeża z  Łeby. - 
Zgłaszają się do nas ludzie 
z  Rzeszowa, Łodzi czy 
Zawiercia. Jedynie samo-

rządy mają przywilej bez-
płatnego poboru piasku. 
Osoby prywatne muszą 
liczyć się z kosztami.

Metr sześcienny syp-
kiego piasku plażowego 
kosztuje 33 zł.

To nie wszystkie 
koszty. Trzeba usiścić 
jeszcze dodatkową opłątę  
w wyskości  82 zł za wjazd 
na plazę.

Luk

Nietypowa pamiątka znad morza
Kup sobie kawałek plaży
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Prokuratura ma już 
opinię biegłych w  sprawie 
trzeźwości maszynisty i kie-
rownika pociągu TLK relacji 
Katowice – Lębork - Gdynia 
oraz kierowcy. Mężczyzna, 
jak ustaliła policja, zigno-
rował sygnały świetlno-

-dźwiękowe oraz znak 
STOP i wjechał prosto pod 
pędzący tu z prędkością ok. 
100 km/h pociąg. Z  torów 
wypadła kompletnie rozbita 
lokomotywa, trzy począt-
kowe wagony pociągu były 
porozrzucane daleko poza 
torowisko. Zniszczeniu ule-
gło też torowisko i sieć trak-
cyjna. Śledztwo rozpoczęło 
się zaraz po wypadku i trwa 
do dziś.   

Wiadomo już, że cała 
trójka była trzeźwa i  nie 
zażywała narkotyków. 

Kolejna opinia mówi o peł-
nej sprawności wszyst-
kich urządzeń oraz pojaz-
dów – zarówno urządzeń 
samoczynnej sygnalizacji 
przejazdowej, jak i  cięża-
rowej Scanii i naczepy oraz 
pociągu – lokomotywy 
elektrycznej i  wagonów. 
Jednak podejrzewany 
o spowodowanie katastrofy 
Franciszek S., 64-letni kie-
rowca ciągnika siodło-
wego, który wjechał pod 
pociąg – nie otrzymał jesz-
cze prokuratorskich zarzu-
tów. – Czekamy na opinie 
z  obdukcji pokrzywdzo-
nych. Pochodzą oni z  róż-
nych części kraju i  trzeba 
ściągać dokumentację 
medyczną z różnych placó-
wek medycznych. Dopiero 
komplet trafi  do biegłego 

sądowego, który wyda opi-
nię – mówi Jacek Korycki, 
rzecznik słupskiej prokura-
tury okręgowej. wyjaśnia 
prokurator Korycki. 

28 kwietnia tuż po 
godzinie 17 na przejeździe 
kolejowym w  Mostach na 
szlaku Lębork – Godętowo 
pod pośpieszny pociąg 
z  Katowic do Gdyni przez 
Wrocław, Słupsk i  Lębork 
wjechał ciągnik siodłowy 
z  naczepą wypełnioną 24 
tonami cegieł. Wykoleiły 
się cztery wagony i lokomo-
tywa, a  śmierć na miejscu 
poniosło dwóch pasażerów. 
Kilka dni trwało usuwanie 
skutków wypadku. Nadal 
w pełni nie oszacowano też 
strat.

Od pierwszych dni po 
katastrofie wszyscy byli 

zgodni w  sprawie jak naj-
szybszej budowy dodat-
kowych zabezpieczeń na 
przejeździe. Uzgodniono 
nawet, że samorządy mia-
sta i  powiatu lęborskiego 
oraz gminy Nowa Wieś 
Lęborska dołączą się do 
fi nasowania dodatkowych 
zabezpieczeń. - Mocno 
zaniepokoiło mnie pismo 
ze starostwa, w  którym 
samorządowcy wyco-
fują się z  ustaleń doty-
czących monitoringu na 
przejeździe – stwierdził 
Leszek Lewiński, zastępca 
dyrektora Zakładu Linii 
Kolejowych w  Gdańsku, 
zarządca torów i  prze-
jazdu. - Traktujemy to 
jako odstąpienie od ustaleń. 
Może ono oddalić w czasie 
budowę dodatkowych 
zabezpieczeń.

Tymczasem Tomasz 
Stopyłło, asystent starosty 
lęborskiego podkreśla, że 
nikt z niczego nie zamierza 
się wycofywać. - Absolutnie 
nie wycofujemy się z party-
cypacji – wyjaśnia. - Pismo 
zawiera jedynie stanowi-
sko zarządu powiatu, że 
całkowicie zamykające 
całą szerokość drogi cztery 

półrogatki są wystarcza-
jącym zabezpieczeniem. 
Ponadto nie wskazano, 
kto taki dodatkowy moni-
toring miałby obsługiwać. 
Prosimy również o  nową 
kalkulację kosztów – bez 
monitoringu.

Tymczasem dyrektor 
Lewiński dziwi się stano-
wisku samorządów. - Koszt 
pełnego zabezpieczenia to 
około 300 tysięcy złotych, 

z  czego połowę proponu-
jemy pokryć trzem samo-
rządom. Nie są to więc duże 
pieniądze. Obsługą monito-
ringu mogą się zająć nasze 
służby ruchu. Jest on tylko 
niewielką częścią kosztów. 
Co do terminów, ciągu mie-
siąca jestem w stanie spro-
wadzić komplet urządzeń, 
do trzech tygodni potrwać 
może montaż. Muszę mieć 
jednak pieniądze na ten 

cel – wyjaśnia dyrektor 
Lewiński.

Nieco więcej czasu 
potrzebują samorządy. 
Każdy musi podjąć uchwałę 
o zmianie w budżecie. 

Na razie ruch pociągów 
na przejeździe odbywa się 
z  prędkością zmniejszoną 
do 20 km/h.

Minęły trzy miesiące od katastrofy kolejowej

A w Mostach nic się nie zmieniło
Wszyscy byli trzeźwi, pojazdy i urządze-
nia sygnalizacyjne były sprawne. Ciągle 
trwa śledztwo w sprawie tragicznej kwiet-
niowe katastrofy kolejowej na przejeź-
dzie w Mostach. Niestety, nadal też trwają 
przepychanki między samorządem i koleją 
w sprawie wspólnego sfi nansowania dodat-
kowych zabezpieczeń na tym niebezpiecz-
nym przejeździe.

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl

Do katastrofy kolejowej w Mostach 
doszło w kwietniu. Po tragedii miało tu 
być bezpieczniej. Na razie nic na temat 

monitoringu czy dodatkowych rogatek nie 
wiadomo.
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Piłka jest ciągle 
w grze. Tak można 
podsumować drugą 
połowę czerwca 
i lipiec w Łebie. 
Kurort, jak co roku, 
oblegany jest przez 
turystów – nie prze-
szkodziła pochmurna 
pogoda, burze i desz-
cze. Polskie wybrzeże 
co dzień przyjmuje 
nowych urlopowiczów, 
chętnych do spędza-
nia swoich wakacji 
w naszym powiecie.

 – Choć to dopiero pół-
metek i  trudno nam oce-
niać sezon jako taki, można 
śmiało powiedzieć, że zła 
aura nie odstraszyła tury-
stów – mówi Przemysław 
Rychter  z   L ok a l nej 
Organizacji Turystycznej 

w Łebie. – Ważne, że Łeba 
przyciąga gości nie tylko 
plażą, ale także bogatą 
ofertą turystyczną i  kul-
turalną, która od kilku lat 
jest wzbogacana o  nowe 
elementy – mówi Rychter. 
Z  opinią Przemysława 
Rychtera zgadza się więk-
szość właścicieli ośrodków 
wczasowych i  pensjona-
tów, którzy uważają tego-
roczny sezon za całkiem 
niezły. – Nie mamy proble-
mów z zachęcaniem gości 
by do nas przyjeżdżali. 
Łeba to naprawdę fajne 
miasteczko, które kusi 
swoimi walorami i  atrak-
c jam i t ur yst yczny m i 

–  mówi Krzysztof Hachaj 
z  Pensjonatu „Patrycja”. 
Pozytywną opinię pana 
Krzysztofa podziela Maria 
Frankowska z Pensjonatu 

„Bosman”. – Od kilku lat 
notujemy całkiem niezłe 
wyniki w  sezonie letnim. 
Mamy już swoich stałych 
gości, którzy rokrocz-
nie wybierają właśnie 
nasz pensjonat – mówi 
Fr a n kow sk a .  Wś r ó d 
beczki miodu zdarza się 
i  odrobina dziegciu. – 
Choć w  naszym ośrodku 

zarezerwowanych jest 
około 90 procent miejsc, 
nie wiadomo czy ktoś 
n ie  odwo ła poby t u 
ze względu na fatalną 
pogodę – mówi Ryszard 
Ptaszyński, współwłaści-
ciel ośrodka wypoczyn-
kowego „Jodełka”. – Już 
teraz wystarczy wyjść na 
ulice Łeby, by stwierdzić, 
że turystów jest mniej 
niż w  ubiegłym roku. 
Negatywne głosy są jed-
nak odosobnione. – Nie 
możemy jednoznacznie 
stwierdzić, że sezon jest 
zły – mówi Przemysław 
Rychter. – Każdego roku 
jest bowiem inny, czasem 
większą popularnością 
cieszy się plaża, innym 
razem atrakcje rodzinne, 
park jurajski czy rowery 

– uwarunkowane jest to 
w ieloma czy nnikami 

– dodaje Rychter. O ocenę 
sezonu poprosiliśmy także 
wiceprezesa Pomorskiego 
Oddziału Polskiej Izby 
Tu r y s t yc z ne j  M a rk a 
Kowalskiego. – Według 
mnie, już od kilku lat 
zaobserwować można 
na ulicach nadmorskich 
kuror tów zwiększony 

ruch, także turystów 
zagranicznych. K iedyś 
odwiedzali nas głównie 
Niemcy i  Rosjanie, dziś 
coraz częściej usłyszeć 
można także inne języki, 
japoński, norweski czy 
szwedzki, a  nawet hisz-
pański czy włoski – mówi 
Marek Kowalski. Według 
przedstaw ic ie la  I zby 
Turys tycznej wzmożona 
ilość turystów w Łebie, ale 
też generalnie nad morzem 
jest poniekąd wynikiem 
w iosennych n iepoko -
jów w  Afryce Północnej, 
które trwają do dziś. 

–  Oczywiście są odważni, 
którzy jeżdżą w te rejony, 
według naszych danych aż 
18 procent urlopowiczów 
deklaruje, że nie zamierza 
zrezygnować z  zagranicz-
nych wakacji – informuje 
Kowalski. Innym magne-
sem, przyciągającym tury-
stów są całkiem niezłe 
połączenia z  lotniskiem 
w  Gdańsku oraz promy 
regularnie pływające na 
trasach łączących polskie 
wybrzeże ze Skandynawią.

Półmetek sezonu w Łebie. Czy turyści wybrali polskie morze?

Turyści czekają na pogodę
n

a
 w

e
e

ke
n

d

R E K L A M A   1 2 5 - 0

R E K L A M A   1 7 2 6 - 1

R E K L A M A   1 2 4 0 - 0

R E K L A M A   1 7 2 1 - 1

R E K L A M A   1 0 7 1 - 1 R E K L A M A   3 8 3 - 3

R E K L A M A   3 8 3 - 2

Kalendarz imprez
   1 sierpnia, godz. 21 – Koncert Ernesta Brylla 
i Marcina Stycznia. Kościół Wniebowzięcia 
NMP przy ulicy Powstańców Warszawy 28. 

   2 i 5 sierpnia, godz. 19, Hotel Łeba – występ 
kabaretu „Pod Wyrwigroszem” oraz Piotr 
Bałtroczyk. Impreza biletowana. 

   11 sierpnia, godz. 20.00, Kino Rybak – spotka-
nie z podróżnikiem Wojciechem Cejrowskim. 
Impreza biletowana.

   13 sierpnia, godz. 19.00, Hotel Łeba – występ 
kabaretu Ani Mru Mru. Impreza biletowana.

   13 – 16 sierpnia w Campingu Inter Camp84 
odbędzie się Zlot Motocyklowy. W ramach 
zlotu Koncerty rokowe: Golde Life, Łosowski, 
Sedes Off  Reason, parada z pochodniami 
pokazy fajerwerków, a wieczorem wypuszcze-
nie 100 lampionów w niebo.

   15 sierpnia, godz. 21, Kapitanat Portu 
–   „Odpust w Zaczarowanym Mieście” 
Słodkiego miłego życia – koncert Sławomira 
Łosowskiego, a także: felieto live – Maria 
Szabłowska, przed koncertem. 

   17 sierpnia, godz. 19.00, Hotel Łeba – występ 
Kabaretu Moralnego Niepokoju. Impreza 
biletowana.

   19 – 21 sierpnia, Reda Portu w Łebie – Regaty 
Bursztynowe – Mistrzostwa Polski w klasie 
Laser 4.7 oraz Mistrzostwa Polski Juniorów 
w klasie Laser Standard „M”, Laser Radial „K”. 

   21 i 23 sierpnia, Hotle Łeba – występy kabare-
tów Łowcy.B oraz Paranienormalni lub Młodzi 
Panowie lub Neo-nówka. Impreza biletowana.

CO JEST 
GRANE

Maciej Korsak 
m.korsak@agmedia.com.pl
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Raitech
Raiffeisen Agro-Technika Sp. z o.o.

Odzia   rmy RAITECH w Pot gowie 
zajmuj cy si  sprzeda  i serwisem maszyn 

rolniczych poszukuje kandydata na stanowisko

MECHANIKA SERWISOWEGO
Od kandydatów oczekujemy:

• wykszta cenia technicznego (mo e by  mechanik 
samochodowy)

• znajomo ci komputera
• samodzielno ci, lojalno ci, dyspozycyjno ci
• prawa jazdy kat. B 
• do wiadczenie na podobnym stanowisku b dzie 

dodatkowym atutem

Dar yno 1, 76-230 Pot gowo, tel.: +48 59 846 41 48
faks: +48 59 846 41 09, e-mail: potegowo@raitech.pl
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Zanim na dobre zabie-
rzemy się za prace w ogro-
dzie warto zaplanować dzia-
łania. Przy projektowaniu 
trawnika musimy mieć 
wzgląd na kilka aspektów. 
Pierwsze, co musimy spraw-
dzić to nachylenie terenu. 
Oczywiście, najłatwiej 
pielęgnować te trawniki, 
które porastają obszar jak 
najbardziej płaski lub o nie-
wielkim nachyleniu. Jeżeli 
więc nasz ogród znajduje 
się na terenie o  większej 
pochyłości, możemy roz-
ważyć jego przemodelo-
wanie. Kolejnym istotnym 
elementem jest zbadanie 
nasłonecznienia i poziomu 
wilgotności gleby. Od tego 
zależy bowiem gatunek 

trawy, który powinniśmy 
dobrać do ogrodu. Dla 
wyboru gatunku trawy 
ważna jest także informacja 
o  przeznaczeniu trawnika 
i sposób jego nawadniania.

Przygotowanie 
podłoża

- Właściwie w  tym 
tkwi  większa  część 
tajemnicy dobrego i  ład-
nego trawnika. Musimy 
pozbyć się chwastów, 
zanim zaczniemy wyrów-
nywać teren. W  niewiel-
kim ogrodzie lub jeśli 
nie chcemy stosować 
w  naszym otoczeniu sil-
nie działających prepara-

tów chemicznych, robimy 
to mechanicznie, prze-
kopując glebę widłami 
i  wydobywając wszelkie 
rośliny, ich kłącza, roz-
łogi i  korzenie – mówi 
pan Sławomir, ogrod-
nik z  gminy Nowa Wieś 
Lęborska. Przygotowując 
podłoże pod trawnik 
musimy nastawić się 
na żmudną pracę. Aby 
uzyskać odpowiednie 
warunki dla wzrostu 
murawy, możemy oczy-
ścić i  wzbogacić glebę 
torfem odkwaszonym, 
lub ziemią kompostową. 
Zachowanie odpowied-
niego PH gleby jest nie-
zwykle ważne – mówi 
Ewa Milewska, właści-

cielka sklepu ogrodni-
czego z Lęborka. - Musimy 
przy tym pamiętać, by 
już na starcie zastosować 
tak zwany antymech, 
który zapobiegnie pora-
staniu naszego trawnika 
mchem. Wbrew pozorom 
to właśnie mech jest naj-
gorszym chwastem do 
wyplenienia z  murawy – 
mówi Milewska.

Wysiew
Najlepszym okresem 

na wysiew trawy jest wio-
sna i jesień. - Rzeczywiście 
dominują obecnie dwie 
szkoły ogrodnicze; zwo-
lennicy projektowania 
trawnika wiosną oraz ci, 
którzy jesień uważają za 
najlepszy okres wysiewu. 
Jednak jeżeli zamarzył 
nam się trawnik w środku 
lata, nie ma wielkich prze-
ciwwskazań – mówi Ewa 
Milewska. - Oczywiście, 
będzie to wymagało od 
nas więcej pracy i  uwagi. 

Nasiona będą bowiem 
wschodzić w  warunkach 
ulew i upałów, więc zostaną 
narażone na zniszczenie 
jeszcze przed kiełkowa-
niem –  radzi Ewa Milewska. 
Musimy też określić 
warunki i  przeznaczenie 
terenu, na którym chcemy 
wysiać murawę. Od tego 
zależeć będzie, jaki gatunek 
trawy wybierzemy. Już przy 
wysiewie powinniśmy użyć 
wieloskładnikowych nawo-
zów ochraniających trawę.

Pielęgnacja
Lipiec to czas szcze-

gólnej dbałości o  trawnik. 
Właśnie teraz powinni-
śmy ze szczególną uwagą 
odchwaszczać, przycinać 
i  pielęgnować – mówi 
Milewska. - Możemy także 
napowietrzać glebę, by  
wspomóc wzrost trawa spe-
cjalnym areatorem – dodaje. 
Choć opieka nad trawni-
kiem wydaje się pozornie 
banalna, także i tu potrzeba 

jest odrobina doświadcze-
nia. Producenci oferują 
bowiem szeroką gamę spe-
cyfi ków wspomagających 
wzrost trawy. Do zasięgania 
porad w sklepach ogrodni-
czych i prasie specjalistycz-
nej zachęcają specjaliści 
od pielęgnacji trawników. 
W  ofercie niektórych skle-
pów od tego roku pojawiła 
się na przykład nowość, 
czteroskładnikowy nawóz 
do murawy. Po pierwsze 
stosujemy go już przy 
wysiewie. Po drugie, jego 
działanie jest przedłużone 
także na okres wzrostu mło-
dych pędów. Po trzecie nie 
zakwasza gleby i  w  końcu 
po czwarte, niszczy chwasty. 
Rekreacyjni ogrodnicy nie 
są na bieżąco ze zmianami 
technologicznymi w ogrod-
nictwie, dlatego warto cza-
sem poradzić się doświad-
czonej osoby – mówi Ewa 
Milewska.

Zadbaj o murawę – skorzystaj z rad specjalistów

Zielono nam 
przed domem
Zakładanie i pielęgnacja trawnika to temat 
rzeka. Niedoświadczonym ogrodnikom 
wydaje się, że sianie i pielęgnacja trawy, to 
najłatwiejsza rzecz pod słońce. Tymczasem, 
aby cieszyć się naprawdę pięknym i zdro-
wym trawnikiem, potrzebna jest specjali-
styczna wiedza i praktyka.

Mariusz Korsak
m.korsak@agmedia.com.pl

Ładny trawnik 
wymaga pielęgnacji, 

szczególnie latem.
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Projektowanie wnętrz 
wymaga kreatywnego myśle-
nia. To „zabawa” kształtem, 
światłem, kolorem i materią. 
I  nie ma tu znaczenia, czy 
mieszkanie jest nowe, czy 
też chcemy zmienić wystrój 
starego mieszkania.

- Projektant tworząc nie 
tylko przedstawia swoją 
wizję, musi dojść do konsen-
susu z zainteresowanym. By 
stworzyć projekt „szyty na 
miarę”, wysłuchać musi naj-
pierw potrzeb klienta – infor-
muje Magdalena Szumańska 
z fi rmy „myDeko” z Lęborka.

Wskazując swoje upodo-
bania, pasje, pozwalając 
poznać swoją osobowość, styl 
życia, upodobania, pozwa-
lamy architektowi stworzyć 
szkic mieszkania naszych 

marzeń, razem budujemy 
„wymarzoną oazę” - dodaje 
Magdalena Szumańska.

Tworzymy miejsce, 
w  którym będzie wygod-
nie, w którym przebywanie 
zależnie od potrzeb pozwoli 
odpocząć, wyciszy lub pobu-
dzi, zmobilizuje do działania 
lub rozleniwi.

Idealne wnętrze to 
wnętrze funkcjonalne, przy-
jazne, takie, w  którym nic 
nas nie drażni. Rodzina 
z  dwójką dzieci będzie 
miała inne wymagania co 
do funkcjonalności domu 
niż singiel, który nie zamie-
rza na razie się ustatkować. 
Wiedza o klientach pozwoli 
stworzyć odpowiedni profi l 
mieszkalny, dostosowany  do 
potrzeb.

Architekci wnętrz pomogą urządzić nasz dom

Mieszkanie szyte na miarę
Coraz więcej osób korzy-
sta z pomocy architek-
tów wnętrz przy remon-
cie i aranżacji mieszkań. 
Opinia doradcy osób 
zamożnych powoli  znika, 
zastępuje ją zdanie o profe-
sjonalnym doradcy.

Fachowiec rozplanuje układ 
pomieszczeń w domu - 
pomoże nam    zaprojektować 
kuchnię, sypialnię, pokój 
dzienny, łazienkę.
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Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.pl

Fachowiec rozplanuje 
układ pomieszczeń w domu 

- pomoże nam zaprojek-
tować kuchnię, sypialnię 
pokój dzienny, łazienkę. 
Najczęściej wykonuje pro-
jekt na papierze i w kompu-
terze, a  także wizualizację, 
wykona więc projekt rysun-
kowy lub komputerowe 
modelowanie przestrzeni 

- kontynuuje Szumańska.
Służy pomocą w  uzy-

skaniu pozwoleń na drobne 
przebudowy oraz zdobyciu 
unikalnym mebli i  artyku-
łów dekoracyjnych. W ten 
sposób jesteśmy w  stanie 
zaoszczędzić sporo czasu.

Osoby, które nie chcą 
skorzystać z  rad specja-
listów, często korzystają 
z porad w internecie, kupują 
pisma poświęcane aranża-
cji wnętrz, których jest na 
rynku bardzo dużo. Pomoc 
i  poradę uzyskają także 
często w  sklepach meblo-
wych, bądź z  artykułami 
do urządzania mieszkania. 
W powiecie lęborskim jest 
ich bardzo dużo. Popularny 
jest – zwłaszcza u młodych 
ludzi - ostatnio minimalizm, 
stosowany w stylu skandy-
nawskim. Styl ten można 
także łączyć np. z  klasyką 
czy stylem orientalnym. 
Czasem o  wystroju miesz-
kania decydują nie meble, 
ale dodatki, które mogą cał-
kowicie je odmienić. Nowe 

zasłony, narzuta na łózko, 
kilka podsuszek, inne kolory 
ścian czy fototapeta sprawią, 
że nabierze ono charakteru.

- Młodzi klienci zwra-
cają uwagę na cenę, jakość 
i funkcjonalność, w naszym 
sklepie znajdą wiele pro-
duktów, od mebli, poprzez 

pościele po dodatki – mówi 
Marcelina Zwierzchowska 
z  Jysk Lębork. - Popularne 
są u nas także wyroby wikli-
nowe - kosze czy wieszaki. 
Końcowym elementem 
dekoracyjnym są dodatki - 
zegary, rolety drewniane, 
świeczki zapachowe, obrusy, 

oprawy na zdjęcia. - Ważny 
jest także dobór pościeli, 
ręczników, dobrze, saby 
były one wykonane z natu-
ralnych materiałów - mówi 
Sylwia Jachurska, właści-
cielka sklepu z artykułami 
do domu Silvana. - Warto 
zwrócić uwage na kolory-

stykę, zasłony nie powinny 
być np. w kolorze ścian, ale 
nieco ciemniejsze. Wraca 
moda na abażury, ciekawe 
lampy czy oryginalne 
narzuty. 

REYNALDO JUN LITAWEN jest jednym z najlepszych filipińskich uzdrowicieli z wielolet-
nim doświadczeniem i praktyką uzdrawiania oraz dużymi osiągnięciami. Wieloletni członek 
Christian Spiritual Regeneration Movement i  Stowarzyszenia Filipińskich Uzdrowicieli. 
Wywodzi się ze znanej rodziny uzdrowicieli na Filipinach. Jego nazwisko i moc uzdrawia-
nia, znane są w całej Europie i Polsce. Niespotykane umiejętności, intuicja i skuteczność 
uzdrawiania, a także dar przekazywania cudownej i pozytywnej energii zatrzymały u setek 
ludzi rozwój najcięższych chorób. Efektywność jego działania jest ogromna i pomocna 
przy rozmaitych chorobach w szerokim i nieograniczonym zakresie. Uzdrowiciel jest zdolny 
poprzez intensywną koncentrację wytworzyć ogromną energię eteryczną wokół swoich 
rąk, którą przekazuje choremu. 
Jego moc uzdrawiania pomaga w leczeniu: chorób nowotworowych, wadach serca, chorobach oczu, 
nerwicach, deformacji kręgosłupa, miażdżycy, paraliżach, kamieniach nerkowych i żółciowych, chorobach 
prostaty, wrzodach żołądka i dwunastnicy, guzach i cystach, chorobach kobiecych oraz innych schorzeniach. 
Jego moc oddziaływuje na cały schorowany organizm, udrożniając kanały energetyczne.
Przykładem skuteczności uzdrawiania jest: Pan Józef z Wrocławia, któremu po dwóch wizytach 
u uzdrowiciela ustąpiły bóle kręgosłupa i zakończył się problem z przerostem gruczołu prostaty. Pani Maria 
z  Krakowa zapewnia że dzięki wizytom u  Uzdrowiciela pozbyła się mięśniaków na narządach rodnych 
co potwierdziły badania USG. Pan Andrzej z  Gdańska po trzech wizytach u  uzdrowiciela zdjęcie USG 
potwierdziło pozbycie się kamieni w woreczku i nerkach. Pani Janina z Katowic po wizycie u uzdrowiciela 
wchłonął się guz piersi, który był przeznaczony do operacji.
Dopóki pacjent wierzy w istnienie sił ponad ludzkich jest otwarty na działanie uzdrowi-

cieli może zawsze osiągnąć pomoc.

UZDROWICIEL Z FILIPIN
REYNALDO JUN LITAWEN

Zapisy i informacje od poniedziałku do 
soboty w godzinach od 8.00 do 13.00 

i od 15.00 do 20.00 784 608 847 • 784 608 979

Przyjmujemy:

1 sierpnia – S upsk • 2 sierpnia – L bork • 3 sierpnia – Wejherowo
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Właściciele domków 
jednorodzinnych nie 
wyobrażają sobie 
mieszkania bez ład-
nego tarasu. Istnieje 
wiele sposobów jego 
wykonania. Budowa 
nie jest trudna, warto 
jednak dokładnie 
przemyśleć, jak ma 
wyglądać.

W zależności od potrzeb, 
taras można wyłożyć 
drewnem, płytkami cera-
micznymi bądź wykonać 
z  kostki brukowej. Każdy 
z materiałów ma określone 
właściwości, a niewłaściwie 
wykonany taras może przy-
sporzyć wiele dodatkowych 
kosztów.

Konstrukcja tarasu 
umieszczonego  nad 
pomieszczeniem ogrzewa-
nym będzie różniła się od 
tego zlokalizowanego na 
powierzchni, bez ogrze-
wania czy wreszcie od tej 
ulokowanej bezpośrednio 
na ziemi. Najczęściej taras 
w  jakimś stopniu przylega 
do domu. Z  reguły jest 

„otwarty” na promienie sło-
neczne. Jednak warto, już na 
etapie projektowania, zada-

szyć niewielką część tarasu, 
co spowoduje, że będziemy 
mogli z  niego korzystać 
także podczas niezbyt 
sprzyjającej aury. Minimalna 
wielkość tarasu powinna 
wynosić 2,5 m x 2,5 m, tyle 
bowiem potrzeba miejsca na 
to, aby na tej powierzchni 
ustawić stół i krzesła. Taras 
nie powinien zajmować zbyt 
wiele przestrzeni, kosztem 
np. naszego ogrodu czy 
przydomowego podwórka.

Utwardzony taras 
ziemny jest najtańszy, pra-
widłowo wykonany jest bar-
dzo trwały i może posłużyć 
wiele lat. Spośród wielu 
rodzajów tarasów, on wła-
śnie daje nam największe 
możliwości uformowania 
kształtu. Jego elastyczność 
w  formowaniu spowoduje, 
że ten rodzaj tarasu może 
świetnie wkomponować 
się w  kształt ogrodu. Aby 
go wykonać powinniśmy 
zacząć od wytyczenia 
kształtu, obwód niech 
wyznaczą paliki wbite 
w ziemie, połączone taśmą 
bądź sznurkiem. Następnie 
należy usunąć wierzchnią 
warstwę piasku na głęboko-
ści 20-30 cm. W to miejsce 

nawozimy zagęszczony pia-
sek. Kolejnym etapem jest 
położenie tzw. podbudowy, 
czyli mieszaniny piasku 
i  cementu, w  proporcjach 
9:1. W  trakcie układania 
podbudowy, pamiętajmy, 
aby na obrzeżach już insta-
lować krawężniki. Końcową 
fazą jest położenie odpo-
wiedniej nawierzchni: beto-
nowej, kostki lub płytek 
tarasowych.

- Co do wyboru płytek 
należy zwrócić uwagę, aby 
były do tego przeznaczone, 
należy unikać ciemnych kolo-
rów, szczególnie przy dużych 
formatach – informuje 
Mirosław Kostuch z  firmy 

„Koszałka” w  Lęborku. - 
Zawsze należy zwrócić uwagę 
na dobór odpowiedniej sze-
rokości spoiny do wymiaru 
płytki - nie mniej niż w sumie 
ok 14 mm na 1metr bieżący 
tarasu. Spoina jest buforem 
kompensującym rozszerzal-
ność płytki przy zmianach 
temperatury.

 Taras możemy wykonać 
także z drewna. Do tego celu 
najlepiej użyć dębu. Przy 
takim tarasie wykop powi-
nien mieć co najmniej 40 cm, 
powinien być wypełniony 

żwirem i piaskiem. Zabieg ten 
spowoduje, że te elementy 
utworzą warstwę o dobrych 
właściwościach przepusz-
czających wodę. Na takim 
podkładzie ustawia się ściśle 
bruk drewniany z  klocków 
o średnicy ok. 15 cm i wyso-
kości 25 cm.

Konieczne jest zrobie-
nie odpowiedniego obrzeża, 
które zabezpieczać będzie 
konstrukcję przed rozsuwa-
niem się. Odstęp pomiędzy 
deskami powinien wynosić 
1-2 cm. Bardzo przylegające 
do siebie poszycie może 
spowodować pęknięcia, 
gdy deski dostaną trochę 
wody. Utrudniona będzie 
też cyrkulacja powietrza 
pod spodem, co narazi deski 
na zawilgocenie od spodu. 
W tym wypadku szerokość 
desek nie powinna prze-
kraczać 15 cm. Taras na 
tak przygotowany podłożu 
nie wymaga hydroizolacji, 
a  jego płyta konstrukcyjna 
nie musi być zbrojona. Taras 
powinien być wykończony 
mrozoodpornym gresem, 
płytkami kamiennymi albo 
płytkami klinkierowymi.

Kolejnym krokiem jest 
właściwe umeblowanie 

tarasu: – Odpowiednie zaim-
pregnowanie drewnianych 
elementów mebli taraso-
wych może przyczynić się do 
wydłużenia ich funkcjonal-
ności - twierdzi Aleksander 
Bibliw, właściciel zakładu 
stolarskiego Alex w Lęborku. 

- Meble mogą być wykonane 
z  dębu bądź buku, najważ-
niejsze, aby do tego celu nie 
stosować zwykłych płyt.

Taras, który posłuży na lato i lata

Tu naprawdę wypoczniesz

Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.pl
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